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O G RO DY L U B L IN A  W  X IX  W IEK U

GERARD CIOŁEK

U progu XIX stulecia Lublin mógł być nazwany miastem ogrodów. Wokół 
stosunkowo szczupłego obszaru, obejmującego zw artą zabudowę śródmiejską, 
rozciągały się obszerne tereny zajęte przez klasztory, pałace, dwory i dworki, 
tonące wśród rozległych ogrodów i sadów. Dochodziły one na północy do k ra­
wędzi doliny Czechówki, od wschodu i południa graniczyły one z łąkami 
i bagnami Bystrzycy, zaś od zachodu uryw ały się na linii dawnych okopów 
wojennych. W obrębie tego obszaru, bez przedmieść Czechówki, Czwartku 
i Kalinowszczyzny, a liczącego około 140 ha, zabudowa typu śródmiej­
skiego liczyła około roku 1829 niespełna 30 ha, resztę natom iast zajmo­
wały przestrzenie ogrodowe, przeplatające się ze strefą luźnej zabudowy pod­
miejskiej. W bilansie tym  ogrody klasztorne zajmowały przeszło 31 ha 
tj. około 22°/o.

Ogrodowe tradycje Lublina były dawnego pochodzenia. W prawdzie w śred­
niowieczu, jak też i w późniejszych czasach, w  obrębie murów obronnych tereny 
zielone podobnie jak  i w innych miastach, były znikome i niewiele wykraczały 
poza teren szczupłego cm entarza przy farnym  kościele św. Michała oraz wiry- 
darz klasztoru dominikanów (ryc. 257), ale już w początku XV stulecia powstają 
na przedmieściach klasztory wraz z ogrodami, jak  np. brygidki (ok. 1410), ber­
nardyni (1473), zajm ując eksponowane sytuacje na krawędzi płaskowzgórza, 
opadającego stromymi zboczami ku dolinie Bystrzycy. Inne konwenty, zakła­
dające swe klasztory i ogrody w ciągu XVII i XVIII stulecia, jak karmelici 
bosi (1610), bonifratrzy (1624), kapucyni (1724) lokowały się wzdłuż Krakow­
skiego Przedmieścia i wybiegającego zeń trak tu  puławskiego, bądź też jak 
karm elitanki (1624) i poczętki (1659) rozsiadły się na stokach doliny Czechówki. 
Reformaci (1674) i misjonarze (1696) zabudowali się wzdłuż trak tu  zamojskiego, 
na południowych zboczach tarasu  miejskiego, natom iast zupełnie poza obrębem 
m iasta usadowione były klasztory karmelitów trzewiczkowych (1680): przy 
drodze do Lubartowa, dominikanie obserwanci (1603): przy trakcie puławskim 
oraz augustianie (1646) na dalekiej Kalinowszczyźnie. Wznoszący się na wynio­
słym wzgórzu i otoczony wodami i bagnami zamek królewski ozdobiony był 
ogrodem, wspomina o nim bowiem lustracja z 1602 roku:

„...zamek murowany wielki. Teraz znacznie poprawiony... ogród też niemałym  
kosztem nasypany i ogrodzony i chłodniczek w  nim jest zbudowany“ h

Obok ogrodów klasztornych istniały na terenach podmiejskich liczne ogrody 
pałacowe i dworskie: Sobieskich, Olizara, Radziwiłłów, Czartoryskich, Lubo­
mirskich, Potockich i innych. W zmiankuje o nich w roku 1740 Łubieński: 
„...przedmieścia... przyozdobione wielą Pałacami i Dworami szlacheckiemi“ 2.

Piękno położenia miasta, jak i jego budowli i ogrodów oceniali i sławili 
zgodnie w XVI i XVII stuleciu zarówno swoi jak i obcy3. Najbardziej wzru­
szającym piewcą uroków Lublina był Sebastian Klonowicz, dla którego ro­
dzinne jego miasto było piękniejsze nad wszystkie wspaniałości świata.

1 M. B a l i ń s k i  i T. L i p i ń s k i ,  Starożytna Polska. Warszawa 1885, t. II, 
s. 1081.

2 W. Ł u b i e ń s k i ,  Świat we wszystkich swoich częściach okryślony..., War­
szawa 1740.

3 L. Z a l e s k i ,  Z epoki Renesansu i Baroku na Lubelszczyźnie. Lublin 1949, s. 5.
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Rye. 256. Lublin — klasztor i kościół karmelitów wg planu z 1823 r. opr. Gerard
Ciołek (sk. 1 :2.000).

„...Lublin to miasto darami nieba darzone obficie,
Miasto i mury szczególną się cieszą Boga opieką,
Słońca promieńmi Rodos przewyższa, żyznością Gragarę,
Kraje Feaków i gaje Alkinoosa sadami.
Dolin zroszonych pięknością przewyższa dolinę Peneju,
Miód zaś, tak jak hyblejski, jest słodszym nad miody Attyki.
Parki twoje piękniejsze są nad świata całe ogrody,
Wobec twoich trawników ustąpią trawy znad Kajstru,
Chóry ptaszęce piękniejsze niż nad brzegami Penejdu,
Żyzność twej ziemi przewyższa sławne Cypru krainy“ '.

Nie u jm ując  w dzięku n i k rasy  ogrodom  lubelskim  X V II w ieku, n iew iele od­
biegniem y od praw dy, oceniając je  jako  dość skrom ne i raczej p row incjonalne  
kom pozycje przestrzenne, uboższe n ie  ty lko od współczesnych w łoskich i f ra n ­
cuskich, lecz też i od w ielu  polskich założeń ogrodowych. B yły one p rzew ażnie  
osnute na renesansow ym  układzie kw aterow ym , z dużą zapew ne dom ieszką 
treści użytkow ych, a w ięc w arzyw niczo-sadow niczych. T akim  był n iew ątp liw ie  
ogród brygidek , ciągnący się w zdłuż kraw ędzi ta rasu  nad B ystrzycą, otoczony 
w ysokim  m urem , z w ieżą wodociągową. N ieregularny  zarys ogrodu, w yn ika­
jący  z topografii i przebiegu granic w łasności m iał swe odbicie w  ogólnej dy­
spozycji, rozbijającej kom pozycję na szereg odrębnych członów (ryc. 258). W iększą 
konsekw encję i regularność rozplanow ania w ykazyw ał ogród k lasz to rny  karm e­
litów , rozciągający się w ydłużonym  i zw ężającym  się w ielobokiem  w zdłuż u lic  
Św iętoduskiej i Nowej. Na uw agę zasługuje w  nim  sposób zadrzew ienia k w ate r, 
polegający na stw orzeniu  kolistych a ltan  z podw ójnych pierścieni drzew , o ta­
czających rów nież koliste gab inety  z kw ietn ikam i (ryc. 256).

O grody pałacow e jak  np. Potockich, posiadały także p roste  i skrom ne roz­
planow anie, w k tó rym  jako głów ny kom ponent w ystępow ały  szpalery  lipow e, 
otaczające k w ate ry  sadów lub koliste altany. Ogród C zartoryskich, p rzy legający  
do bocznej fasady pałacow ej, m iał cztery kw atery , rozdzielone szpaleram i. 
P ałac Sobieskich (1610— 1620) położony na kraw ędzi skarpy, m iał ogród, opa-

1 S. K l o n o w i e  z, Philtron. Przekład St. Moroniewicza (cyt. wg L. Z a 1 e w ­
s к i e g o, op. cit.).
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dający ziem nym i tarasam i ku dolinie By­
strzycy i kończył się p rostokątną  sadzaw ­
ką. W śród założeń pałacow o-ogrodow ych 
w yróżniał się ogród Radziw iłłow ski (ryc. 
259), w k tó rym  jeszcze na pocz. X IX  w. 
zachow ał się tró j p rom ienny  uk ład  planu, 
w skazujący na znajom ość zasad kom po­
zycji i francuskiej szkoły klasycznej XVII 
i X V III w ieku. A leja środkow a łączyła 
pałac z pom nikiem , w zniesionym  przez 
Z ygm unta A ugusta na pam iątkę  Unii L u ­
belskiej, a w yobrażającym  postaci Jadw igi 
i J a g ie ł ły 1. O m aw iane założenia stanow ią 
obraz ogrodów lubelskich na początku 
XIX stulecia.

*

Na przełom ie w ieku XV III i XIX za­
rysow ał się w polskiej sztuce ogrodowej 
now y k ie runek  program ow y, a m ianow icie 
pow szechna tendencja  do zak ładania  
ogrodów  publicznych w m iastach. W praw ­
dzie ogrody tak ie  is tn ia ły  już daw niej, 
ja k  np. ogród Saski, K rasińsk ich  i Ł azien­
kow ski w  W arszawie, lecz w  tych m ia­
stach, gdzie nie było w arunków  dla adap­
tow ania  ogrodów daw niej zakładanych, 
p rzystępow ano do urządzania  parków  
i p lan tacji, dostępnych dla szerokich rzesz 
m ieszkańców . P ierw sze p a rk i m iejskie po­
w sta ją  w  K aliszu i Łęczycy jeszcze w os ta t­
nich la tach  X V III w ieku, a w  ram ach  sze­
roko zakrojonej i planow o prow adzonej 
akcji porządkow ania i regulow ania m iast 
K ró lestw a Kongresow ego, p lan tac je  i p rze­
chadzki publiczne stanow iły  stały  elem ent 
prog ram u  tych prac. I tak  w Kielcach po­
w sta ł ogród m iejski w  roku 1815, w S ie­
rad zu  w 1825, w  Częstochowie w 1826 
a  w  następnych  la tach  w w ielu  innych 
m iastach  i m iasteczkach.

Zanim  na teren ie  L ublina zaznaczyła 
się działalność planow ej gospodarki rzą­
du  K ró lestw a Kongresow ego, podejm o­
w ano sporadyczne akcje organizow ania 
te renów  zieleni publicznej. In te resu ­
jącym  przyk ładem  takiej akcji, jeszcze

1 Z. G l o g e r ,  Encyklopedya Staropolska. 
Warszawa.
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Ryc. 257. Lublin — klasztor domini­
kanów (wg planu Lublina z r. 1823), 

opr. Gerard Ciołek (sk. 1 :2.000).

Ryc. 258. Lublin — klasztor i ogród 
brygidek (wg planu miasta z r. 1823), 

opr. Gerard Ciołek (sk. 1 : 2.000).



w okresie K sięstw a W arszaw skiego był p ro jek t „...na w ystaw ienie  Łazienek 
przy  zdrojach m inera lnych  dla w ygody Publiczności“ na g ru n tach  w si B ro­
nowie, nad  rzeką Czerniej ówką, za rogatkam i zam ojskim i. Zaczątkiem  
tego p a rk u  zdrojow ego była altana, w ystaw iona przez h rab in ę  Scypionową; 
w ykupiono g ru n ta  i ogród dla postaw ienia łazienek, k tó re  m iały  być w ydzier­
żaw ione przez m iasto  n iejak iem u Tomaszowi B alińskiem u n a  la t p iętnaście l . 
Dalsze losy tego zam ierzenia są n ieznane; n a  p lan ie  L ub lina  z 1829 roku  uzdro­
wisko bronow ickie n ie figuru je .

Moda na w ody m inera lne  i rozwój zdrojow isk polskich (K rynica 1810, N ałę­
czów 1822, Ciechocinek 1825 i inne) n ie pozostały bez echa na gruncie  lubelskim . 
W roku  1819 w  pobliskim  Sław inku, now y nabyw ca m ająteczku, P aw eł W agner, 
odkrył szczawy żelaziste. S ław inek sta ł się n iebaw em  m odnym  zdrojow iskiem  
podm iejskim  i u lubionym  m iejscem  przechadzek i w ycieczek dla m ieszkańców  
Lublina. O tw arty  w ro k u  1860 zak ład  kąpielow y nie w ytrzym ał jednak  konku­
rencji Nałęczowa i z pow odu b rak u  m ieszkań i wygód z czasem upad ł 2. W n ie ­
w ielkim  lecz m alow niczym  p ark u  zachow ały się dotąd ru in y  łazienek i a ltany  
oraz barokow y dw orek, upam iętn iony  pobytem  Tadeusza K ościuszki, do którego 
s try ja  ta  w ieś należała.

Epoka K rólestw a Kongresowego zaznaczyła się w  h isto rii L ublina znacznym i 
i pozytyw nym i osiągnięciam i. Zarów no akcja w ładz adm inistracy jnych , jak  
i żyw y udział akcji społecznej doprow adziły  zniszczone i zaniedbane m iasto 
do porządku, podjęto odbudow ę w ielu zru jnow anych  budow li, usunięto  rudery , 
w prow adzono ośw ietlenie i w ybrukow ano w iele ulic, pow stały  nowe gm achy, 
m. i. u rząd  m unicypalny  czyli ra tusz z przebudow anego k lasz to ru  karm elitów . 
Zniesiony został k lasztor i szpital bon ifra trów  p rzy  P lacu  L itew skim  i na jego 
m iejscu urządzono plac m u s z try 3. W ielkie zasługi położył około tych prac 
i przedsięw zięć ówczesny Prezes K om isji W ojew ództw a Lubelskiego, Ignacy 
Lubowiecki. W zakresie inw estycji zielonych staran iem  Lubow ieckiego przybyło 
w L ublin ie w  czasie od roku  1822 do 1829 co następuje*.

1 Archiwum Miejskie w Lublinie, nr 527. „Bronowice“.
2 M. A. R a d l i ń s k i ,  Przewodnik po Lublinie. Lublin 1901 oraz Słownik Geo­

graficzny Królestwa Polskiego, Warszawa 1880—1902.
3 K. G a w a r e c k a ,  Lublin przed stu laty. „Sztandar Ludu“, Lublin 1950, nr 192.

Ryc. 259. Lublin — pałac i ogród Radziwiłłowski 
(wg planu miasta z r. 1823), opr. Gerard Ciołek.

Ryc. 260. Lublin — ogród miejski przy ul. Nowej 
(wg planu miasta z r. 1829), opr. Gerard Ciołek.



Ryc. 261. Lublin — Ogród miejski, stan z r. 1947 wg studiów terenowych oprać. Ge­
rard Ciołek.

„...Urządzenie ulic topolowych tudzież zniwelowanie i żwirowanie placu Mustry 
przy Pałacu Komisji Wojewódzkiej.“ „Tamże urządzenie publicznego placu na dzie­
dzińcu w Klomby Trawniki itd.“ „Pomnik żelazny połączenia Litwy z Koroną z roku 
1569.“ (Pomnik ten w  kształcie obelisku postawiony został staraniem Stanisława 
Staszica w  1825 roku w miejscu zrujnowanego poprzedniego pomnika). „Zniwelo­
wanie i wyżwirowanie placu na dziedzińcu przed Lazaretem Woyskowym i wtyle 
tegoż urządzenie Ogrodu... Założenie ogrodu mieyskiego publicznego... od Lubartowa... 
Plac drugi Mustry za rogatkami Warszawskimi przy koszarach Piechoty obsadzony 
dwoma rządami Topoli obwiedziony poręczami...“ *.

W roku  1826 stanow isko inżyn iera  W ojew ództw a Lubelskiego objął w ycho­
w anek U niw ersy tetu  W arszawskiego, a rch itek t i m ierniczy Feliks Łodzią 
Bieczyński (1799— 1866), bezpośredni rea liza to r w szelkich inw estycji m iejskich, 
zasłużony obyw atel i działacz społeczny Lublina. Już w  roku 1827 podjął on 
p ro jek t urządzenia w ielkiego ogrodu m iejskiego na n ieużytkach przy  rogatkach 
w arszaw skich, lecz na zarządzenie Lubow ieckiego przeniesiono lokalizację p lan ­
tac ji m iejskich  nad Czechówkę, p rzy  w jeździe lubartow sk im . Nowy ogród 
m iejski by ł próbą usanow ania nędznej i n iezdrow ej dzielnicy żydowskiej na 
Podzam czu, stanow iąc jednocześnie przyk ład  podejścia ówczesnych urban istów  
do trud n y ch  zagadnień społecznych. P lan tac je  obejm ow ały te reny  po obu brze­
gach Czechówki, m iędzy ulicą N ową i Szeroką i urządzone były w  charak terze 
krajobrazow ego parku , z k rę tym i drogam i i klom bam i drzew  i krzew ów  (ryc. 260). 
Robotam i k ierow ał sprow adzony z P u ław  ogrodnik Yernicz, p race w ykonyw ali 
w ięźniow ie z pobliskiego zam ku. Jednakże niskie i w ilgo tne położenie p ark u  
oraz nędzne i uciążliw e sąsiedztw o odstręczały publiczność od uczęszczania do 
niego, i gdy po k ilk u  la tach  uległ on zniszczeniu przez powodzie, ostatecznej 
likw idacji dokonali okoliczni m ieszkańcy, w yrębu jąc  drzew ka i krzew y na 
o p a ł2.

Dopiero w roku 1837 Bieczyński podjął na nowo p ierw otny  p ro jek t zało­
żenia ogrodu przy  rogatkach  w arszaw skich. Po niespełna dziesięciu latach 
k ronikarz  L ublina, Sierpiński, tak  opisuje ten  ogród:

1 Napis na obrazie F. Dąbka „Wiazd księcia Zajączka do Lublina w  1826 r.“ 
(cyt. wg R a d l i ń s k i e g o ,  op. cit.).

2 Biblioteka im. Łopacińskiego w Lublinie, rkps nr 328. Wspomnienie o śp. Fe­
liksie Łodzia-Bieczyńskm.
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1. G łów ne w ejśc ie  do P a rk u . — 2. P o jen ie  
kon i. — 3. M iejsce na p rz y rz ą d y  g im n a­
s tyczne . — 4. K aruzel. 5. P lac  d la  zabaw  
ludu . — 6. A ltan a . — 7. Ł aw ki. — 8. Dom 
sukceso ró w  M aliszew skiego bez konsen su  
i pozw olen ia  R ządu  w y staw io n y . — 9. 
P ro je k to w a n y  dom  g ośc inny  w  P a rk u . — 
10. O gród ow ocow y. — 11. F o lw ark  M iej­
ski, — 12. O gród w a rzy w n y  F o lw ark u . — 
13. P rz y stę p  do w ody. — 14. O bora. — 
15. S ta jn ia . — 16. O ficyny . — 17. Dom 
m ieszk a ln y  A d m in is tra to ra  M łyna. — 
18. M łyn parow y. — 19. Z ajazd  p rzed  

M łyn.

Ryc. 262. Lublin — Plan sytuacyjny młyna parowego oraz projekt założenia parku 
i osady rzemieślniczej (wg inż. gub. Bieczyńskiego z r. 1860) opr. Gerard Ciołek.

„...Nowy ogród Warszawski, od rogatek... obok traktu Warszawskiego poczyna­
jący się i aż za koszary i Wieniawę idący, zrówna kiedyś najpiękniejszym parkom 
angielskim. Założony w r. 1837 podług planu i gorliwem staraniem inż. Bieczyńskiego, 
w przyjemnem miejscu, śród wzgórz, z pięknemi na miasto, las, chaty, ruiny i stawek  
Czechowski widokami. ...Klomby drzew piętrzą się jedne nad drugiemi, odziane 
rabatą kwiatów, na zręcznem tle zielonem w łąki, wzgórza i pochyłości rozpiętem. 
Jest to zaród przyszłego szczęścia Lublina...“1.

W pół w ieku później w  roku  1901 ogród ten  isto tn ie należał do n a jp ięk n ie j­
szych parków  publicznych w  Polsce, p rzybraw szy w  m iędzyczasie z nieznanych 
bliżej powodów m iano O grodu Saskiego.

1 S. S i e r p i ń s k i ,  Opisanie miasta Lublina..., Lublin 1845.

268



о 25 50 15 «0*1

Ryc. 263. Lublin — Plac Litewski, projekt zieleńców wykonany 
przez Z. Kisielewskiego (Arch. Miejskie w Lublinie) opr. Gerard

Ciołek.

„...Ogród miejski, najniesłuszniej zwany Saskim... Silnie zadrzewiony, urozmai­
cony lekką falistością gruntu, na którym się znajduje. Pełen swobody i prostoty. 
Malowniczo rozrzucone grupy drzew: jodeł, brzóz i grabów, cieniste drogi, między 
drzewami rzucone trawniki. Droga od bramy wchodowej prowadzi mimo fontanny 
i ładnie utrzymanych klombów kwiatowych na plac tenisowy, z lewej strony zostają 
cieplarnie i inspekta miejskie. W ogrodzie znajdują się dwa pomniki: jeden na 
wzgórzu przy murze, postawiony podobno na pamiątkę zarazy morowej w  XVII 
wieku, drugi kamień w  lasku brzozowym, poświęcony pamięci inż. Bieczyńskiego, 
ma... datę wypisaną 1837 r.“ 1 (ryc. 261).

Około 1845 roku istniał obok ogrodu Warszawskiego mały ogród Weigarta, 
który  wzorem stołecznych letnich ogródków z kaw iarniam i i restauracjam i 
uzupełniał miejsce spacerów mieszkańców Lublina 2.

Rozwijający się przemysł, obejmujący w połowie XIX stulecia młyny, naj­
starszą w Królestwie fabrykę maszyn i narzędzi rolniczych, kilka fabryk tyto­
niu, brow ar i destylarnię wódek skupiał się głównie w południowych dzielni­
cach miasta, łącznie z chaotycznie narastającą zabudową osiedli proletariatu 
robotniczego3. W związku z zamierzoną budową wielkiego m łyna parowego 
nad Czerniejówką, Bieczyński opracował z polecenia rządu guberni w 1860 roku:

„...plan sytuacyjny posady Młyna parowego urządzającego się na gruntach Miej­
skich Bronowice pod Miastem Lublinem z projektem założenia osady Rzemieślniczej 
i urządzeniem Parku dla zabaw i wygody ludu na gruntach rządowych Przedmieścia 
Piaski łączącego Miasto Lublin z posadą Młynową i zdobiącą wjazdy dwóch traktów 
bitych schodzących się przy rogatkach zamojskich...“4.

Ten sui generis park  wypoczynku „dla zabaw i wygody ludu“ posiadał kilka 
płynnie zarysowanych dróg, wiodących do centralnego placu, na którym sku­
pione były główne atrakcje ogrodu, jak karuzela, przyrządy gimnastyczne,

1 M. A. R a d l i ń s k i ,  op. cit.
2 S. S i e r p i ń s k i ,  op. cit.
3 K. G a w a r e c k a ,  op. cit.
4 Archiwum Miejskie w Lublinie, nr 305.
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altana itd. (ryc. 262). Przez park przepływa rzeczka Czerniejówka, a skupiny 
i ciągi drzew i krzewów dopełniały program u kompozycyjnego. Projekt ten nie 
doczekał sią realizacji, natomiast w kilkanaście lat później w pobliskim sąsiedz­
twie, na Bronowicach, rozpoczęto zakładanie nowego publicznego ogrodu, na­
zwanego z czasem Foksal. Naokoło trzyhektarowej przestrzeni rozplanowa­
no w sposób schematyczny sieć drogową, przewijającą się między równo­
miernie rozłożonymi grupam i drzew i krzewów. Na terenie parku  istniał teatr 
drewniany, wzniesiony przez tzw. kom itet trzeźwości h Pomimo, iż Foksal był 
w tej dzielnicy jedynym  miejscem, które mogłoby służyć dla przechadzek i wy­
poczynku, bliskie sąsiedztwo ogromnej rzeźni oraz innych zakładów przemy­
słowych zanieczyszczających powietrze, odebrało mu z czasem cały urok.

Pod koniec XIX wieku powodzeniem cieszył się ogród Rusałka, położony nad 
Bystrzycą. Był w nim:

 teatr zwykle na cyrk zajmowany... (Ogród) latem dość chętnie nawiedzany
przez publiczność, przyjemne ma otoczenie z kanałami pełnemi wody, cieniem alei 
lipowych i starannie i czysto utrzymywanemi dróżkami wśród nowo założonych 
klombów“ 2.

W początku naszego stulecia uporządkowano Plac Litewski. Obok dawniej 
istniejącej zabudowy: pałacu Radziwiłłowskiego oraz kościoła i klasztoru 
kapucynów powstały nowe gmachy, jak hotele, urząd gubernialny, bank pań­
stwowy i inne, a środek placu zajął sobór prawosławny wzniesiony w 1877 r. 
(rozebrany w 1925 r.). Przestrzeń placu, zamienionego na wielki skwer śród­
miejski wg projektu warszawskiego planisty Z. Kisielewskiego, rozdzielona 
była na trzy odrębne człony, związane kompozycyjnie z pałacem Radziwiłłow- 
skim i soborem. Skwery otoczone alejami piram idalnych dębów utrzym ane były 
w manierze schyłkowej stylu krajobrazowego, o geometryzujących już elemen­
tach dekoracyjnych (ryc. 263).

W ostatnim pięćdziesięcioleciu Lublin nie wzbogacił się nowymi terenam i 
zieleni miejskiej, jakkolwiek planów, projektów  i konkursów na ten tem at 
było wiele. Dopiero przekształcanie tego miasta na wielki i ważny socjalistyczny 
ośrodek przemysłowy i adm inistracyjno-kulturalny dało właściwe podstawy 
również dla rozwoju odpowiednich i niezbędnych terenów ogrodowych i par­
kowych, posiadających tak znakomite w arunki fizjograficzne, jakie stanowią 
pasma skarpy miejskiej oraz nadwodne obszary, towarzyszące Bystrzycy, Cze- 
chówce i Czerniej ówce. Wielki park  kultury  i wypoczynku, który ma powstać 
na nadbystrzyckich łąkach u stóp wyniosłej sylwety Starego Miasta i Zamku 
niewątpliw ie wskrzesi tę  wizję którą miał Klonowicz, gdy pisał „Parki twoje 
piękniejsze nad świata całe ogrody...“.

1 W. C h o l e w i ń s k i ,  Przewodnik po Lublinie i jego okolicach. Lublin 1929.
2 M. A. R a d l i ń s k i ,  op. cit.
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